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MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE DNIA 21, KWIETNIA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


"Dostr 


Zrana . 

Popołudniu . 
Wieczorem |. 
Zrana > > . 
Popoludnin . 
Wieczorem |. 


ŹZrana . 
Popoludnia . 
Wieczorem . 


ROZKAZ DZIENNY 


Do Woryska POLSKIEGO. 


W Kwaterze Glównéy Dnia 4 Kwietnia 
w Warszawie. 5 1825 rokn. 
ZANAYWYŹSZYM ROZKAZEM. 
Umieszczeni zostaią. 
w Woysku. 

Z Pułku Piechoty liniowćy Jego Cesa- 
rzewiczowskićy Mości Wielkiego Xięcia 
Micnaza N ro 1, Podpułkownik Bogumił 
Haselquist, Major Jan Jünger, i z Pułku 
Strzelców pieszych Jego Cesarzewiczowskićy 
Mości Wielkiego Xięcia MikoŁAala Nro l, 
Major Xawery Petzold, — wszyscy trzey 
4 przeznaczeniem do Administracyi Woy- 
skowéy. Tir 

w Administracyi IV oyskowey. 


Z Pułku Piechoty liniowćy Jego Cesarze-: 


Wiczowskićy Mości Wielkiego Xięcia Mi- 
<Wizą Nro I, Kapitanowie: Antoni Rad- 
wan, Sebastyan Szmigiewicz i Podporu- 
<znik Antoni Ligenza. 7 Pułku 5go Pie- 
choty liniowćy, Porucznicy: Józef Rolbie- 
tki. i Andrzćy Ostaszewski. — Z Pułku 
Strzelców pieszych Jego Cesarzewiczow- 
skićy Mości Wielkiego Xięcia Morata 
Nro 1, Kapitan Antoni Świeszewski. — 
Z Pułku 3go Strzelców pieszych, Poru- 
cznik Stefan Michniewicz. — Z Pułku 3go 
Piechoty liniowćy, Kapitan Felix Stroński 
1 Porucznik Józef Werecki. — Z Pułku 
7g0 Piechoty liniowćy Kapitanowie : Pawe? 
Witkowski, Józef Nowakowski i Franci- 
szek Eysymont. — Z Pułku 4go Piechoty 
liniowćy, Podporucznik Grzegorz Koto- 

Wicz. — Z Pułku 8go Piechoty liniowey, 
Kapitan Wincenty Łuniewski i Porucznik 
Albin Bocianowski. — Z Pułku 2go Strzel- 
tów pieszych, Kapitan Stefan Gibasiewicz. 

Pułku, 4go Strzelców pieszych, Poru- 
nik Franciszek Saniewski. 
w Batalionie Weteranów czynnych. 

Odkommenderowany Rozkazem dzien- 

hym z dnia 29 Września (11 Października) 

822 ,do dowodzenia Kompaniami Popraw- 
Cumi w Twierdzy Zamościu, z Pułku 3go 

trzeleów pieszych, Major Ignacy Rozmy- 

"owski, z przeznaczeniem na rzeczywiste- 
$0 Dowódzcę tychże Kompaniów. 

w Piechoeie. 
Otrzymuie żądaną Dymissyę. 

, Wykreślony g kontrol, dla niestawienia 
SIĘ, Rozkazem dziennym z dnia 31 Sty- 
<znia ( 12 Lutego) 1816, z Pułku 3go 
Strzelców pieszych , byty Podporucznik 

totr Przeradzki. 


zezenia meteorologiczue 
a R REA RE RA PZ S 


Ciepłomierz R. Barometr. Wiatr. 
Stopni zimna .— 3 [Cali 27 liniy 3,3 Poludniowo-zachodni 
Stopni ciepła . + 3 „= 43 Północno -zachodni 
Stopni SE. „» — 58 Północno -zachodui 
Stopni zimna . — 3 |Cali a7 liniy 7.0 | Północny Pólłnocno-zachodni Slońce. 
Stopni ciepła . -- 5 „n — BI Zachodni Pogoda. , | 
Stopni ANT s = 93 |_ Północno-zachodni Gwiazdy. 4 
Stopni zimna . — 5 |Cali a7 liniy 9.9 | Zachodni Pólnocno-zachodni Snieg pruszy. 
Stopni ciepła . + 5 „o = Północno-zachodni Chmurno. 
Stopni zimna . — 1 Północno .zachodni „Chmurno. 


w Batalionie PVeteranów Czynnych. 
Otrzymuie urlop. 

Dowódzca Kompanii ley Poprawczćy 
Twierdzy Zamościa, Kapitan Kozłowski, 
na dni 20. A 

w Jeździe. 
Orrzymuie Dymissyę. 
W Korpusie Żandarmeryi, Kapitan Ka- 
rol Michaelis. 
Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY 
W. X. R. 
Zgodno z Oryginałem, 
p.t. ob: Podszefa Sztabu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski. 
A ARNÓKNEĆ LÓD KOKA: | ŁAECORAA 


ROZKAZ DZIENNY. 


Do Woyska POLSKIEGO. 


w Kwaterze Głównćy D. (4.) 16. Kwietnia 
w Warszawie. 1825. r. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Postępują na wyższe: Stopnie. 
w Piechocie. 

W Pułku Piechoty liniowćy Jego Cesa- 
rzewiczowskićy Mości Wielkiego Xięcia Mj- 
cHaŁA Nro. l., Kapitan Piotr Kiekiernicki 
na Majora, — w Pułku 5. liniowym, Ka- 
pitanowie : Dominik Bulewski i Jan Lipiń- 
ski, oba na Majorów, z przeznaczeniem : 
pierwszy do Pułku 3. Swzelców pieszych, 
drugi do Pułku piechoty liniowćy Jego 
Cesarzewiczowskićy Mości Wielkiego Xię- 
cia Micuaza Nro. 1. — w Pułku 2. linio- 
wym, Kapitan Gabryel Zambrzycki, na 
Majora , z przeznaczeniem do Pułku Strzel- 
ców pieszych Jego Cesarzewiczowskićy 
Mości Wielkiego Kięcia Mrkozara Nro. 1. 
— w Pułku 3. Strzelców pieszych, Kapitan 
Pruszyński , na Majora. — w Pułku 8. linio- 
wym, Kapitan Marcin Kuczborski, na Ma- 
jora, z przeznaczeniem do Pułka 7. linio- 
wego. 

| w Jeździe. 
W Pułku 2. Strzelców konnych, Kapi- 


tan Franciszek Russyan, na Majora, z. 


przeznaczeniem do Pułku I. Ułanów. 


Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTANTY. 
à W, X R. 
Zgodno z Oryginałem, 
p.t. ob: Pódszefa Sztabu Głównego. ` 
Pułkownik Siemiątkowski. 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 
Stósownie do Postanowienia Xięcia Na» 
miestnika Króleskiego 2 dnia 22. Stycznia 
1822 r. podaie do wiadomości publiczney , 
že czynność pierwiastkowćy regulacyi Hy» 
potek w Woiewództwie Sandomierskićm, tu+ 
dzieł rozpoznanie Aktów tćyże regulacyi, 
przez wyznaczoną w tym celu Kommissyą 
Hypoteczną, iuż ukończoną została, Że 
zatóm oznaczony Postanowieniem wyżćy 
wspomnionćm czas trzechmiesięczny do od- 
wołania się od decyzyów rzeczonćyKommige 
syi Hypotecznćy w materyi pierwiastkowćy 
regulacyi Hypotek wydanych, od daty ogło+ 
szenia ninieyszego rachować się zaczyna. 
w Warszawie d. 9 Kwietnia 1825 p, 
Zastępca Ministra, Radca Stanu 
M. FVoźnicki. 
Za Sekretarza Jeneralnego 


Hoffmann. 


Kommissya FV oiewództwa Mazowieckiego, 


Podaie do powszechnćy wiadomości, że 


na dostawę drzewa i światła dla Wóyska 


Rossyyskiego w Węiewództwie Mazowiece 
kióm konsystuiącego na czas od l Lipca 
r. b. do końca Czerwca r. 1826, odbędzie 
się w Biórze Kommissyi Woiewództwą 
Mazowieckiego w dniu 5.Maia r. b. o go» 
dzinie 2éy po południu Licytacya in mie 
nus; każdy ubiegaiący się do tćyże Licy- 
tacyi, za złożeniem kwitu Kassy Głównćy 
Woiewództwa Mazowieckiego, udowodnia» 
iącego wniesione do tóyże Kassy Vadium 
w Sumie Zł. 4000 oznaczone do Licytacyi 
przypuszczony zostanie. O Warunkach zaś 
dostawy każdego dnia w Biórze Kommis- 
syi Woiewódzkićy w wydziale Woyskowo 
Policyynym wiadomość powziąść można. 
w Warszawie dnia 13. Kwietnia 1825 r. 
Radca Stanu Prezes 
- „Rembieliński. 
Sekretarz Jeneralny Filipecki, 


WARSZAWA. 

— Wisła znacznie przybiera; Saska Kęe 
pa w części zalana. ~ 

— Wyszedł z druku piąty Tom Zoologii 
| Jarockiego, — Na dwa Tomy dodatkowe; 
w których rzecz będzie o Owadach, ogłosił 
Autor Prenumeratę 28 złp. na pięknym 
papierze, 18 nò ordynaryynym 

— Olbrzym półpięta łokcia wysokości 
maiący, który się w Hotelu polskim po- 
kazuje, iest dosyć licznie odwiedzany. 
Ma on lat.29, włosy iasne, cerę choro» 


*witą, broda mu wcale nie zarasta; iest 
Żonaty ; dopiero dd lat 7 nadzwyczaynie 
rość zaczął i ciągle rośnie. W. miarę po- 
staci swoićy nie wiele iada. Głos ma cienki 
i stłumiony. Brak ruchu mocno'się przyczy- 
nia do złego stanu iego zdrowia ; pieszo nie 
wiele chodzić może gdyż nogi ma za sła- 
be w miarę ciężaru reszty ciała. Ogrom 
iego postaci każdego zadziwia ; mężczyzni 
nader słusznego wzrostu zaledwie mu rę- 
ką do ramion dostać mogą. 

— Doniesienie. — Podaie się do-wiadomo- 

ści, iż Folwark Załuski o milę od Warsza- 
wy, na Trakcie Chaussć z Warszawy do 
Raszyna i Piaseczna położony, składaią- 
cy się z 16 Włók chełmińskich, 1 Morga 
i 201 Prętów, iest zwolnćy ręki wcałości 
lub poiędynczo Włókami, z prawem zupeł- 
nćy własności i z Propinacyą do sprze- 
dania lub do wydzierżawienia. — Bliższą 
informacyę powziąść można w Warszawie 
u W.. Mecenasa Kostrzyckiego w Domu 
Nro 2237 na drugim piętrze przy ulicy 
Nalewki mieszkaiącego. 

PRZYIECHALI ( dnia 18 19 i ao Kwietnia) 
Skarbowa, Tekla Hrabina z Mrogi — Stupecka 
Wiktorya Pulkownikowa z Pultuska — Osso- 
liński Wiktor Hrabia z Kijowa — Zubow Te. 
kla Xiężna z Wilna — Jabłonowski Antoni 
Xiążę z Demblina — Bronicowa Marszałkowa 
z Borowa — Szaniawski Kalasanty. Radca Sta- 
nu z Kalisza — Turno Pułkownik z Łowicza — 
Motel Hungier kupiec z Krakowa — Nikita 
Babanow kupiec z Rossyi — Brzostowski Adam 
Hrabia z Czarnożył -— Łuba Józef Hrabia z Ra- 
wy — Podowski Onufry Sędzia z Siedlec — Lu- 
bomirski Xiążę z Czarnegolasu — Łubiński 
„Henryk Hrabia z Guzowa. 

WYIECHALI (dria 18 19 i 20 Kwietnia) 
Zahiello Henryk koniuszy I. C. Mości da fano- 
wa — Abramowicz Ignacy Kapitan do Kalisza 
— Wąsowicz Stanislaw Hrabia do Wilna — 
Gurski Franciszek Pulkownik do Leszczynka — 
Lineberg Ludwik Dyrektor Poczty do Kola — 
Bailli Alexander i Knudzon do Drezna — Baba. 
now Nikita kupiec do Lipska — Potocki Jan 
Szambelan do Olszanki -— Załuski Roman Hra- 
bia do Łazisk — Jezierski Karol Hrabia do 
Sobin — Niemann Lewin kupiec do Włocławka 
— bokrzywnicki Stanislaw Deputowany do So- 
chuczewa — Majewski Kapitau do Lewartowa— 
Krasicki Wincenty do Włodzimierza — Konar. 
ski Podpulkownik do Łęczycy. 


zzo © 6 © MÁ 
z Petersburga 23 Marca (4 Kwietnia.) 

— Oto iest opis obrzędu chrztu J.C. X. 
M, Wielkićy Xiężniczki Maryi Michayło- 
wny, odbytego dnia 22, Marca r. b. 

Osoby znakomite płci oboićy i Ministro- 
wie Mocarstw zagranicznych otrzymali u- 
wiadomienie od dworu i wydziała obrzę- 
dów aby udali się do pałacu zimowego d. 
22. Marca o l0téy rano, iako w dzień 
chrztu; Damy w ubiorze narodowym, a 
mężczyzni w sukniach galowych. 

O 10 rano dostoyna Nowo - narodzona 
przyniesioną została do wewnętrznych po- 
koiów N,Cesarzowćy Matki. N, Pan po przy- 
byciu swoićm i całćy rodziny cesarskićy 
dał rozkaz, a orszak udał się do Kościo- 
ła dworskiego w następuiącym porządku: 
_ 4.) Faryerowie dworu i Furyerowie Izby 
J. C. M.i J. X. M. po dwóch. 2,) Dway 
Mistrzowie obrzędów. . 3.) Kamerjankry 
Szambelunowie i Urzędnicy dworscy J, C. 
Mości, po dwóch, naymłodsi szli nay. 
pierwsi, 4.) Wielcy Urzędnicy dworscy w 
tymże samym porządku. 5.) N. Poni N, 
Cesarzowa Marya Fedorowna. 6.) J.C.X, 
M. W. X. Marya Pawłowna i J. K. M. Xią- 

| Że Oranii. 7.) J. C. M. W. Xiężna Anna 


ma 200” 


| Pawłowna i Xiąże dziedziczny Sasko - Wey- 

marski. 8.) J. C. M. Wielki Xiąże Miko- 
łay Paa łowicz i Xiężna Marya Sasko-Wey- 
marska. 9.) J. C. M. Wielki Xiąże Mi. 
chał Pawłowicz i Xiężniczka Augustyna 
Sasko- Weymarska. 10.) (Z powodu 
przeszkody wyrażonćy przez  Hrabinę 
de Liven Damę honorową ) dostoyna No- 
wę -narodzona niesiona była przez Hrabi- 
nę d. Elmpt Mistrzynią dworu J. C. X. M. 
Wielkićy Xiężney Heleny Pawłowney. 

Poduszkę i kołdrę utrzymywali z dwóch 
| stron rzeczywisty Radca tayny Xiąże Ku- 
|rakin i Admirał Mordwinow. 11.) Xiąże 
Alexander Wirtemberski. 12.) Mistrzyni 
dworu, Damy honorowe, Panny honoro- 
we portretowe , Panny honorowe i inne 
znakomite osoby płci oboićy: 

Ciało dyplomatyczne wprowadzone zo- 
stało do Kościoła przed przybyciem JJ. 
CC. MM. i umieszczone po prawćy stro- 
nie blisko balustrady, Minister Wir- 
temberski był o kilka kroków od rodzi« 
ny Cesarskićy. 

Akuszerka, Mamka i Niańka udały się 
do Kościoła przed przybyciem orszaku i 
usiadły za parawanem gdzie był stół i ka- 
: przygotowane w rogu po lewćy stro- 
nie o kilka kroków od choru śpiewaków. 

Przed; przybyciem orszaku naystarszy 
pe przy sobie osoby które utrzymywały 
poduszkę. Po świętćy Komuńii, podczas 
igdy śpiewano psalm Impletur os meum 
laude tua podano N. Cesarzowćy Maryi 
Fedorownie na złotćy miednicy order któ. 
rym ozdobiła Nowo - narodzoną. 

'Znaki Orderu podał rzeczywisty tayny 
Radca Xiąże Kurakin. 

Po obrzędzie chrztu całe Duchowieństwo 
złożyło powinszowania NN. CC. JJ. 

Po obrzędzie NN. CC. JJ. udali się do 
swoich wewnętrznych pokoiów w tymże 
samym porządku. * 

Tegoż dnia był obiad w wielkićy Sali 
marmurawćy, do którego wezwane były 
osoby oboićy płci trzech klass pierwszych. 
Członkowie Stego Synodu siedzieli naprze- 
ciw NN. -CC. JJ.; po prawćy stronie Fa- 
milii Cesarskićy Mistrzyni dworu , Damy 
hotiorowe , Panny honorowe i inne Damy 
trzech klass pierwszych, po lewćy człon- 
kówie rady iinne osoby trzech klass pier- 


wszych. Przy obiedzie śpiewacy dworscy 
wykonali duchowne oratoryum. Następu- 


dnicy znaki orderu i umieścił ie na stole 
na ten cel przygotowanym. 

JJ. CC. MM. wchodząc do Kościoła przy- 
ięci byli przez Metropolitę i wyższe Ducho- 
wieństwo z Krzyżem i wodą święconą. ` 

Po tém zaczął się obrzęd chrztu któ. 
ry wykonał Spowiednik Jego Ces. Mości. 
Chrzesnemi Qycem i Matką byli i Nayia- 
snieyszy Pan i Nayiaśnieysza Cesarzówa 
Marya Fedorowna, J. K. M, Król Wir- 
temberski , J. K. M, Królowa wdowa Wir- 
temberska. 


Pod czas obrzędu chrztu W. Xiąże Mi- 


przyległego Kościołowi gdzie pozostał aż 
do skończenia ceremonii, po którćy po- 
wrócił do Kościoła. 

Po chrzcie śpiewano Te Deum i wystrze- 
lono z dział 201 razy z twierdzy Peters- 
burskićy; w tymże czasie dzwoniono po 
wszystkich Kościołach. 

Potćm celebrowali Metropolici Nowo- 
grodzki i Petersburski. _ Podczas Msży 
Nayiaś. Cesarzowa przedstawiła dostoyną 
Nowo - narodzoną do Świętey Komunii ma- 


Mistrz ceremonii przyniósł na złotćy mie-` 


chał Pawłowicz udał się do apartamentu | 


iącym zdrowiom towarzyszyły wystrzały 
działowe. 

1) Dostoyney Nowonarodzonćy 31 razy « 

2) NN. Cesarzowych, N. Pana, N. Kró- 
la Wirtemberskiego i N Królowéy wdowy 
Wirtemberskićy 51 razy. 

3) JCXM. W. Xięcia Michała Pawłowi: 
cza i W. X. Heleny Pawłownćy 31. razy: 

4) Całćy rodziny  Cesarskićy 31 razy: 

5) Duchowieństwa i wszystkich wiernych 
poddanych 21 razy. 

Podczas wnoszenia zdrowia grała muzy- 
ka woyskowa. 

Kielichy podawał NN. CC. JJ. wielki 
Podczaszy a W. Xiążętom i Xiężnom, 
Xięcia Oranii i Xięciu następcy Sasko 
Weymarskiemu mistrzowie ich dworów. 

Wieczorem miasto oświecono. 

— Hrabina Elmpt, mistrzyni dworu J. 
C. X. M. Wielkićy Xiężnćy Heleny, mia- 
nowaną została damą orderu Świętey Ka- 
tarzyny drugićy klassy. : 

= Rozkazem dziennym z 16. t. m. N. 
Cesarz oświadczył swoię wdzięczność W. 
X. Mikołaiowi Inspektorowi generalnemu 
korpusu Inżenierów iako też generał ma- | 
jorowi Sasanow szefowi inżynierów gwar- 
dyi , Pułkownikowi Lütze dowódzey ba- 
talionu saperów instruktorów, i wszystkim 
officerom tego korpusu za doskonały po- | 
rządek który N. Pan znalazł w tymże 
Korpusie. Każdy z żołnierzy dostał po dwa 
ruble assygnacyyne, po funcie ryb, ipo 
szklance wódki. . 
— Generał Porúcenik Hrabia FF'oroncow, 
Jenerał - adjutant J. C. Mości, Jenerał gue, 
bernator prowincyi Nowćy Rossyi i Ées-, | 
sarabii przybył to tuteyszćy stolicy. 

— Radca Stanu Bantysz - Kamieński, Ka- 
merjunker Cesarski, mianowany został gu- 
bernatorem cywilnym Tobolska ze sto- 
pniem Rzeczywistego Radcy Stanu, w zastę- 
pstwie Radcy Stanu Turgeniewa który na 
własne Żądanie uwolniony został. 

— Radca Kolegialny Kuruta, Wice - gu- 
bernator Taurydy, przechodzi w tymże 
stopnia do Orła w zastępstwie Radcy Ko- 
legialnego Teontyewa, 

— P. Adlerberg, Kontroller naczeliiy pig” 
téy klassy w Departamencie komissoryatu, - 
mianowany  zos'ał Wice - gubernatorem 
Kaukazu w stopnia Radcy Stanu w zastę 
pstwie Radey Stanu Rubaszewskiego we- 
zwanego do tychże obowiązków w Guber- 
nii ZY oroneżskiey, 

— Radca Kollegialny Chrapowicki, Ka- 
merjunker Cesarski, Wice - gubernator Mo- 
skwy, wyniesiony został na stopień Rad- 
cy Stanu. (Dz. Per.) 


—— 


PEER 


z Messolongi aa Lutego. 

— Dostrzegacz Austryacki umieścił o 
przygotowaniach obustronnych do rozpo- 
częcia Kampanii, następuiące wiadomości s 
wyięte z samych gazet greckich: 

Wspomnieliśmy po kilka razy w Grec- 
kiey Kronice, że czynią wielkie  przygoto- 
wania w Albanii do wkroczenia w te okoli- 
ce. Widać z świeższych i pewnieyszych wia” 
domości, że Albańczykowie nie będą , jak 
zwykle, czekać z s«oią wyprawą do mie- 
sięcy Czerwca albo Lipca. Mianowani przez 
Portę ich=dowódzcy są nayznakomitsi % 
pomiędzy nich mężowie, maiący wielką 
wziętość i znaczenie w kraiu: nuyznacze 
nieyszy iest 4go - Muhurdar, mianowany 
/Seraskierem syna lIbahima baszy. Tego 
wszystkiego i wiele ieszcze inmych szcze 
gółów dowiadniemy się z następujących li- 
stów któreśmy w tych dniach. odebrali. - 


j 


zt. , 


è 


Z Korfu 29 Stycznia. « Syn Ibrahima 
Baszy został mianowany przez Cesarski 
Firman Wezyrem Beratu i baszą Vallony. 
lego Seraskierem mianowała Porta 4go- 
Muhurdar w celu zgromadzenia woyska, 
aś Sein - Beja . Musselimem całćy Czamu- 
ryj, aż do Parga. Czamisowie także 
się uzbraiaią; Sułtan dał im pieniędzy na 
zaciąganie woyska. Omer Basza idzie do 
Saloniki, do Janiny zaś przybędzie Isma- 
el-Pliassa. Zamyślaią oni iśdź z woy- 
skiem przez Xeromero do Lepantu. » 

(Z Korfu 31 Stycznia. ) Rumeli - Walessi 
(Redschid basza) przybył do Laryssy, 
i zbiera woysko, maiące 20,000 wynosić. 
"Będą nićm dowodzić Derwisz - Basza, Be- 
kir- Basza, Berkoftschali i Izmael - Basza 
iwkroczą ze trzech stron do Morei. On 
zaś sam uda się w kilka dni do Janiny, 
aby za sowitą i gotową zapłatę 15,000 

, Albańczyków zebrać, z których powinno 
bydź 5,000 iazdy; z niemi to ma on wy- 
ruszyć w środku miesiąca Marca do Mis- 
solungi ; lecz otrzymał cesarski rozkaz ; 
pozostawienia w każdyh wąwozie podo- 
statkiem woyska iako straż tylną, a szcze- 
gólnićy 2000 ludzi w wąwozie Macryno- 
ros. » i 

« Omer Basza uda się niezawodnie w 
tym tygodniu w mieysce swoiego przezna- 
czenia, to iest do Saloniki. k 

« W Stambule czynią wielkie przygo= 
towania do tegorocznćy kampanii z nie- 
przyijacielską floitą, 

« Wszystko co ci tu piszę, iest pewnćm; 
a nasi' Patryoci i przyjaciele Greków 
nie powątpiewaią bynaymnićy Że przedsię- 
wzięte, zostaną potrzebne środki i wcze- 
śnie i w właściwóm mieyscu.» 

— Do tych listów dodaie Kronika nastę- 
Puiące uwagi: 

Zdaie się więc, Że ponieważ te woyska 
przeznączóne są do Lepanto, Rumili-Wa- 
tessi obróci swóy oręż do; Karpenissi , lub 
iak Derwisz basza zrobił roku przeszłego, 
do Alamana i Gavria. Wolemy raczćy 
pierwszemu dać wiarę, Że nowy Rumili- 
Walessi, w połączeniu z Albańczykami, 
, Może wkroczyć dó Apocuro a ztamtąd 0- 
|brócić się do Lepanto, 

Jakikolwiek może bydź plan Turków 
„tegorocznćy kampanii, nie podpada żadnćy 

Wątpliwości , iż wielkie czynią przygoto- 
towania aby zgnębić i spustoszyć zacho- 
dnią Grecyą. Potrzebłby więc, i bardzo 
potrzeba, wcześnie przedsięwziąć zaradcze 
Środki dla wstrzymania postępów nieprzyia- 
Ciela. ; 

Mieyscowe władzę zachodnićy Grecyi 
pPrzedsięwzięły ie ile tylko okoliczności 
l ich możność uczynić to dozwoliły, Mo- 
ne stanowisko Karwassera, które prze- 
złego roku przez niedbałość naszych do- 
stało się w ręce Turków, powierzone te- 

taz zostało: Pułkownikowi Anagnosti Ka- 
Tajanni, i iego pierwszemu Porucznikowi 

tżylemu Patsi. Przeyścia Macrynoru, 
2€ wszystkiemi posterunkąmi będą bronione 
Przez kapitanów Costa Ikonomu i Janna- 
ki Stratu. Większe zaś korpusy. Jenera- 

ów Rango, Stornari , Tsonga i Makri, 
tóre są wolne, maig bydź albo w ieden, 
How połączone. około Karpenissi , dub 
` aeentrować się gdzie tego będzie patrze- 

a aby dać odpór nieprzyjacielowi. 

tymże czasie Rząd ile możności stara 
ś 9 przyzwoite obwarowanie i zaopatrze- 
nie w żywność Messolongi i Anatoliko, 


się 


Brzy których to stanowiskach, (jeśli „ie- | 


Przyiociel Ładncy w pochodzie nie zmay- 


s 
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dzie przeszkody ) może znaleśdź tenże sam 
opór j los iakiego doznał w zeszłych dwóch 
latach. Nie wątpimy że wszyscy dopeł. 
nią swoiego obowiązku. Bóg z nami! 

Z Messolongi 25. Lutego. Ze wszyste 
kich stron potwierdza się, Że czynią w 
Albanii wielkie przygotowania do oblę: 
żenia Messolongi i Anatoliko. Od czasu 
wyprawy Mustafy Buszy Seutarskiego na» 
pady Albańczyków nic  nieznaczyły; 
lecz tegoroczna wyprawa Redschid Mech- 
meda' baszy większa nierównie od wypra- 
wy Baszy Scutari. Powiadaią nam, że ma 
nawet z sobą 2000 mularzy, w zamiarze 
stawiania wież na każdym przeyściu, któ- 
re służyć maią na magazyny i warownie, 
abyśmy niebyli w stanie przerwać związków 
i dowozu. 

, Jakkolwiek te wieści zdaią się bydź 
przesadzone , niema przecie Żadnćy wątpli- 
wości, że zgromadzone przy Arta i Pre- 
vesa woyska, złożone z Turków i Gre- 
ków (*) będą się nayusilnićy starać o zdo- 
bycie stanowisk Karvassera, Macrynoros i 
innych przechodów, aby przez to ułatwić 
wkroczenie wielkiemu woysku Seraskiera. 
W Preweza przysposabiaią wielką ilość 
moździerzy i dział do uderzenia na nasze 
dwa miasta. Pewna Że nieprzyjaciel uży- 
ie teraz wszystkich sposobów ; dla tego po- 
trzeba i nam przedsięwziąść naydzieluiey- 
sze środki aby zapobiedz niebezpieczeń- 
stwu. i 


— Podług ostatnich wiadomości, zbiego- 
wie Zaimi, Londo jt. d. przebywali cią- 
gle w małćy (należącćy do Państwa Joń- 
skiego) wyspie Calamo , na którćy trawią 
czas, podlug zapewnienia Greckićy Kroni- 
ki z dnia 23 Lutego, na hulance i zaba- 
wach. Zaimi posłał dnia 26 Stycznia apo- 
logią swoiego postępowania do Redaktora 
greckićy Kroniki, Dra. Mayer, z prośbą 
aby ią w swoićm piśmie umieścił”, ile że 
tak często upewniał iż był przyiacietem 
prawdy i wolności, Że iego prassa jest 
wolna i t. p. Redaktor odpowiedział : 'To 
wszystko prawda; lecz każda rzecz ma swo- 
ie granice; tak nazwana apologia Zaimie- 
go iest paszkwilem; on zaś *sam, Zaimi, 
pierwszą sprzężyną wypadku, który za- 
ledwie Oyczyznie niezadał śmiertelnego 
ciosu; a przeto, niemoże w Żaden sposób 
prośbie iego zadosyć uczynić. ` 

-Godnóm iest uwagi że wydawca Kroni- 
ki, (który w swoićm piśmie z dnia 12. 
Lutego umieścił wiadomość z Napoli: że 
ustanowiono Kommissyą złożoną z 9 człon- 
ków na śądzenie buntowników ), czyni 
przytćm swoie uwagi w których ostrzega 
rząd o źle zrozumianćy łagodności i nasta- 
ie aby przestępcy surowo byli ukarani; 
lecz w kilka dni pótóm (dnia 23 Lutego) 
daie zbiegom Zaimi, Londo it. d. będą- 
cym w Calamo, następuiącą radę: « Aby 
naśladowali przykład marnotrawnego syna 
w Ewangelii i rzekli z nim: Qycze zgrze- 
szyłem, Ustawy wprawdzie karzą, lecz u- 
mieią także i przebaczać. u | 


(/) Następny Numer grechiéy kroniki „dnia a 

Marca zawiera beziwienny list do redaktora, 
który zbiia wiadomość iakoby w zgromadzo- 
nych woyskach przy Arta i Preveza i Grecy się 
zmaydować mieli. „Nie, żaden Grek'nie bę. 
dzie się bił przeciw swoićcy Oyczyznie ; rzy- 
Mmuszeni Grecy grabarze, mularze, farmani nie 
należą do tego ** W ogólności usiłuie to bez- 
imiepne pismo zniszczyć obawę zrządzoną przez 
poprzednie Numera Kroniki wzęlędcu uzbra- 
iunia się Tarków w Albanii i Epirze. (D. A) 


ż Brurelli 10 Kwietnik 

— Jak słychać, Król Jmć połączyć zaa 
lecił wydział Marynarki ż Wydziałem osad 
w iedno Ministerstwo, Ministrem Prezy» * 
duiącym mianował P, Elout ( dotychcza* 
sowego Ministra osad i przemysłu narodo+ 
wego); P. Stratenus do tąd Sekretarz Je» 
neralny przy wydziale Marynarki, na sto» 
pień Radzcy Stanu wyniesiony, mianowa- 
ny został przełożonym w wydziale przes 
mysłu narodowego który z Departamentem 
Spraw wewnętrznych iest połączony. Obos 
wiązki Dyrektora marynarki przy nowćm 
Ministeryam pełnić będzie Kapitan flotty 
Lantshieer. 

— Podobnieysza daleko do prawdy, że Je» 
neral Krayenhoff na czele świetnego szta- 
bu głównego uda się do Curaqao, lecz nie 
w celu kierowania minami; głownyń iego 
zamiarem bydź ma rozszerzenie tamteysze= 
go systemu obrony i założenie warowni na 
wyspie Aruba. Uda się na fregacie Kró: 
leskićey Amstel o 44 działach. 

a 0 -o 
z Peryża o Kwietnia. 

— »Pewien dziennik ogłasza że Marszał- 
kowie zaymą w'czasie obrzędu Koronacyi 
mieysca, zaymowane dawnićy przez czte- 
rech Purów Królestwa , to iest: Xiążąt Bur- 
gundyi, Normandyi, Akwitanii i Hrabiego 
TPouluzy. Uważamy tę wieść za bezzasa= 
dną. Mogło bydź do nićy powodem, Że 
podezas obrzędu namaszczenia naszych 
Królów pierwszy Marszałek dopełniał o= 
bowiązków wielkiego Hetmana ( Conneta- 
ble) i szedł przed Królem z gołym mie- 
czem. Taki to był zwyczay przed mmie- 
sieniem tego znakomitego urzędu w króle- 
stwie, i mniemomy Że zwyczay ten będzię 
zachowany, podobnie iak i ten podłag któ- 
rego trzech innych Marszałków niosło ko- 
ronę, berło i rękę sprawiedliwości. Xią- 
żęta krwi zastępowali prawie zawsze świece 
kich Parów. Sądzimy że Xiążęta krwi 0- 
każą się na obrzędzie koronacyi z swoie- 
mi właściwemi tytułami, iże deputacya a 
Parów złożona wystawiać będzie Parów 
świeckich i duchownych. (Æt) 

— I Xiąże S. Fernando, bawiący od 
kilku miesięcy w Tuluzie, znaydowuć się 
będzie na obrzędzie Koronacyi. : 

— Dnia 4 b. m. trwała poltorygodziny 
konferencya u Pana Damas , pomiędzy nim, 
a Posłami Rossyyskim , Austryackim i Pru- 
skim. 1 

— Dnia 5 b. m. złożył Deputowanym P. 
Chifflet rapport Kommissyi tyczący się 
proiektu do prawa o świętękradztwie i żą- 
dał iego przyjęcia bez zmiany. Rozpoczę+ 
to potóm dyskussyą względem projektu do 
Prawa o rozboin morskim , przeciwko któ- 
remu mówił naypierwszy P. Benj. Constant. 
P. Straforello bronił go, a po wysłucha- 
niu jeszcze Panów Geri, Duhamel, Pey- 
ronnet , Benj. Constant i zdaiącego rapport 
Pana Pardessus, przyięto wszystkie 20 ar- 
tykułów większością 232 głosów przeciw- 
„ko 8. 

— Donoszą ż Malty że Basza egipski zdał 
naszemu Jenerałowi,sPanu Bojer, nay- 
wyższe dowództwo i zarządzenie jogo ca- 
ém woyskiem z rangą i pensyą Bejowską. 

$ (L. K B.) 

— Koncert dany świeżo w sali opery 
przyniósł doclioda około 8,000 franków, 
trwał zaś tak dlugo, iż się jeszcze o pół- 
nocy nięskończył, i przez to znużył słu- 
chaczów. Ostatnim wirtuozem, który się 
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szego gustu publiczność, pragnąca końca, 
«dawała tak wielkie poklaski że artysta mu- 
siał kończyć grę swoię w tóy wrzawie. 
(G. B.) 

— Z upodobaniem przytaczamy postępek 
zaszczyt przynoszący i iednemu z no- 
wszych wielkich artystów. P. Lafond, pier- 
wszy skrzypek Kaplicy Króleskićy zapo- 
wiedział Że przybędzie do Rouen i Havre 
gdzie miał dać Koncert. Dowiedziawszy 
się że Municypalność 5go okręgu Paryża 
żamierzyła sobie dadź nadzwyczayną Re- 
prezentacyą na teatrze Saint - Martin z 
powodu rocznicy szczęsnego powrotu Kró- 
la, na dochód ubogich, chcąc także przy- 
łożyć się do tego dobroczynnego dzieła, 
dobrowolnie zaniecłał podróży i spodzie- 
wanych korzyści, Ą 

— Nad ostatniemi środkami które we 
względzie handlu Rząd Angielski- przed- 
sięwziął , czyni Gazette de France nastę- 
puiące uwagi: u Jeżeli Mocarstwa lądowe 
przyymą systemat uczęstnictwa do którego 
Angliia tak pochlebnym głosem ich wzy- 
wa, zachodzi pytanie co się stanie w prze- 
«ciągu lat kilku z przemysłem stałego lą- 
du, a w przeciwnym razie co się stanie z 
handlem Anglii ? 

Ciekawe byłoby porównanie massy 
towarów kolonialnych które Anglija przez 
obszerność swoich stósunków może wpro- 
wadzić do Europy przewyższaiąc wszyst- 
kich współabiegaiących się szybkością , na- 
| wet ceeluiąc nad nich taniością; 2 massą 
surowych materyałów które sprowadza z 
lądu Europy do swoich właśnych ręko- 
dzieł i z massą wyrobów rękodzielniczych 
które wysyła do Ameryki. * Gdyby z tey 
rachuby wyniknął ten wniosek, że im się 
więcćy Ameryka cywilizuie tém więcćy 
ićy potrzeba -wyrobów rękodzielni Euro- 

peyskich, i że, im więcćóy wydoskonala się 
` przemysł w Europie, tém więcćy może się 
obeyśdź bez towarów Ameryki, czyliź Mi- 
nister rozdzieraiąc akt nawigacyi dobrze- 
by zrozumiał sprawę swoiego kraiu ? 

Kuryer rozprawia że Anglia we wszyst- 
kićm iak naylepićy postępuie. Ten Dzien- 
mik wie iednakże iż Anglia zbogaciła się 
systematem prohibicyynym ; lecz któż mu 
objawił Że się więcćy ieszcze zbogaci sy- 
stematem przeciwnym? Aby osądzić iaki 
systeniat trzeba czekać jakie z niego sku- 
tki wynikną. 

Mniemam Że gdyby febra naśladowni. 
clwa raz ogarnęła ląd stały, Europa byłaby 
tylko lennością handlową Anglii; albowiem 
gdy targ iest wolny wszystka massa pie- 
między przechodzi do tych rąk które maią 
naywiększą czynność, naywięcćy aientów 
handlowych, naywięcóy kupuiących inay- 
„obszernieyszy kredyt. | ' 

Lecz mocarstwa lądowe nie zapomną za- 
pewne w iakim celu ustanowiona była pier- 
wsza komora celna. Była to, iak mówi 
Smith, dla zasłonienia handlu przeciw roz- 
bóynikom morskim i przeciw wsżystkim 
którzy go chcą uszkadzać. Ten wielki a. 
postoł nieograniczonćy wolności handlu 
wyprowadza z tego faktum wniosek nieko- 
niecznie zgodny z polityką Angielską; 10 
iest: prawo zasłonienia tąż samą drogą 
szczególney odnogi handlu od współubie- 
gania się zagranicznego. 

Ściśle rzeczy biorąc każdy kray z natu- 
ry samćy posiada monopolium swoich pło- 
dów, a kray nayżyznieyszy, jeżeli wszyst 
kich przypuści do“ podziału , stanie się 
dzierżawą kraiu naywięcey przemysłowe- 


go. 
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Lecz cóż to Kuryera Francuzkiego ob- 
chodzi wolność , monopolium , użyteczny 
wywóz płodów, wywóz szkodliwy ; wszy- 
stko iest niczćm. Jego polityka zniżyłaby 
się gdyby z arytmetyki brała rozumowa- 
nia swoie. O to iest główna myśl iego: 
nSystemat Pitta był aby Anglia walczyła 
przeciw zasadom rewołucyi Francuzkićy; 
systemat Pana Canning iest aby przynay- 
mnićy swoią neutralnością wspierała każdą 
rewolucyą. u i 

Z tego iuż można osądzić systemat P. 
Canning ; trzeba tylko wyobrazić sobie 
braterski związek rządu angielskiego z ko- 
mitetem ocalenia publicznego a iużby ani 
Anglii ani Francyi nie było, * eż aa 

ecz ò ile Kuryer zaniedbuię w swoich 
rachubach arytmetykę handlową, o tyle P. 
Canning w swoich rachubach zaniedbuie 
teorye liberalne. Ten Minister uczuł że 
osady wydzieraią się z pod władzy Anglii 
i rozumiał Że mistrzowskie dziełó zrobi 
dopomagaiąc zdarzeniom. »W braku za- 
granicznych posiadłości które trudno za. 
chować, będę miał, rzekł sam do siebie, 
daniny przemysłu wszystkich narodów, pa- 
nowanie nad targami całego świata. »Lecz 
niechay zważa że aby mu się to powiodło 
dwóch warunków potrzebuje : zaprowadze- 
nia wolnego handlu na lądzie Europy i do- 
browolnego wyrzeczenia się współzawod- 
nictwa w przemyśle ze strony Ameryki. « 
— Pan Sicard, Intendent armii, podał 
do, druku ciekawy swóy. pamiętnik nie 
przed uwięzieniem swoićm, iak dono- 
szono; owszem szczegóły tego wypadku 
w nim umieszcza, i zapewnia, że gdy 
wszelkie związki posłuszeństwa przez ta- 
kowe z nim postępowanie zerwane z0- 
stały, całą więc prawdę objawić zamyśla; 
tego iednak w znaczeniu dosłownćm 
brać nie należy, w wyiaśnieniacii bowiem 
przez niego podanych wiele ieszcze zo- 
staie zawikłania. Z gniewem odrzuca 
wszelki pozor przekupstwa, mówiąc: 
«po długim lat szeregu usługi moićy 
w wyższych stopniach Administracyi wo- 
iennćy, dotąd. nie mam ani obligacyy 
wieczysto - procentowych, ani dóbr, anı 
pałaców. Niechże ei, którzy mnie tak 
niesłusznie w stanie oskarżenia postawili, 
wiedząc doskonale, iż na to niezasłużyłem, 
okażą Światu swe skarby, i powiedzą ia- 
kim ich nabyli sposobem ! » 
— Uważaią za zdarzenie bardzo przyje- 
mne dla wieyskiego gospodarstwa , że ba- 
wolica sprowadzona tu z północnćy Ame- 
ryki wraz z bawołem (bison) niedawno 
się ocieliła. (L. d. b.) 
— Towarzystwo jegraficzne tuteysze wy- 
znaczyło nagrodę za podróż do Karamanii 
(iednćy z naymnićy znaiomych okolic w 
Azyi mnieyszćy), i także za podróż do 
Tombuktu. Za ostatnią rząd wraz z nie- 
któremi osobami prywatnemi wyznaczył 
7000 frank. i 
— Większa część mieszkańców w Bor- 
deaux oświeciła dobrowolnie swoie domy 
za odebraniem wiadoiności o zmnieyszeniu 
cła od win w Anglii. 

——_— 
z Londynu 7 Kwietnia. 

W skutek podanćy prośby do Lorda- 
Mayora od wielu Bankierów, kupców iar- 
matorów, przeznaczył tenże Lord dzień 
13. b. m. na publiczne ich zebranie się w 
London - Tavern w celu podania petycyi 


przeciwko zbożowćy ustawie. W Liverpool 


i na wielu innych mieyscach oznaczony na 
to dzień 8. b. m. 


.kwarantanie 


— Daią się spostrzegać powszechne ozna= 
ki radości, tak z stron bliskich iako i da= 
lekich, z powodu środków Pana Huskisson 
dotyczących wolności handlu, a Liverpool- 
czykowie otworzyli składkę aby mu ofia- 
rować serwis srebrny; spodziewano się iż 
zbierze się 600 podpisuiących po 5 f. s. 
Składka iuż wynosi 1300 f. s. 

— Biega pogłoska, że Ministrowie przed- 
łożą aby 12 szyl. były stanowezą opła- 
tą celną od wprowadzania pszenicy w ka- 
żdym czasie, bez względu na zmianę ićy 
targowćy ceny ; lecz z resztą byliby kon- 
tenci gdyby się ua to szlachta wieyska 
nawet za opłatą 15 szyl zgodziła. 

— W tych dniach były w Izbie niłszćy 
zaymuiące rozprawy z powodu wniosku 
aby powtórnie odczytano bil tyczący się 
kwarantany. P, John Smith twierdził , iż 
Rząd powinien był ieszcze dalćy postąpić 
i daleko więcćy scieśnić teraźnieyszy: 
przymus. ,, Doktor Maclean, rzekł on, 
który szczególną miał sposobność czynie- 
nia spostrzeżeń nad naturą morowego po- 
wietrza , nieutrzymywał że iest zarazliwem. 
Powzięte poprzednio mniemanie, iakoby 
to złe mogło rozpościerać się po innych 
kraiach przez suknie, towary, a szczególe 
nićy bawełnę, nigdy się niepotwierdziło. 
Kwarantana w Hollandyi nie zasluguie na 
to nazwisko, albowiem ią odbywaią nay- 
więcćy przez trzy lub cztery dni. Mam 
nawet w moim ręku dowody, że okręt z 
podeyrzanym paszportem we względzie 
zdrowia, mógł po trzech lub czterodniowóy 
wyładować swoje towary. 
Przykład Hollandyi dowodzi że mór nie- 
zaraża. Nawet w samćy Marsylii , wysta- 
wionćy przez swoie położenie więcćy za 
morowe powietrze, niewydarzył się ani ie= 
den przypadek zarazy od roku 1729, w 
którym ieden człowiek przy- otworzeniu 
paki z wełną, padł trupem; lecz pedo- 
bieństwem do prawdy Że był tknięty a- 
poplexyą. Cogza Basza sprzedaie w Stam- 
bule na publicznym targu suknie: po ty- 
siącach zmarłych zapowietrzonych , które 
do niego należą, a przecież niezbywa mu 
na kupuiących. Często zaraza morowa do- 
tyka Aleppo, a lubo z tamtąd wychodzą 
regularnie karawany z towarami, iednak 
niema przykładu aby gdzie mor zanio- 
sły. Podobnież ta straszna choroba tak 
często panniąca w Turczech nie przedar= 
ła się nigdy do Persyi, pomimo ciągłych 
handlowych związków pomiędzy temi o0- 
badwoma kraiami. Po takich faktach po- 
trzeba dochodzić innych przyczyn rozsze- 
rzenia się morowćy zarazy. Wielu powąt- 
piewa aby to było morowe powietrze , któ- 
re pustoszyło Londyn w roku 1665, a. 
choćby to nawet i powietrze było, należy 
rozszerzenie iego przypisać podówczaso- 
wemu sposobowi życia. Na lat 60 pier- 
wćy (za Elżbiety) zwykły obiad Dam 
dworskich składał się z solonych ryb i 
wędlin; pomieszkania ich były. wyłożone 
sitowiem. Z tego można: wnieść miarę - 
jaki musiał bydź. sposób życia i pokarmy 
niższego rzędu ludzi. Brak schludności i 
obszernego pomięszkania mógł był łatwo 
zrządzić zarazę % wszelkićm podobieństwem 
do morowćy. Toż samo w: aśnie spostrzes 


|gamy dziś w Smyrnie i wszystkich. mias 


stach na brzegach Azyi mnieyszćy: po- 
dobnie iak miegdyś w Londynie okazuie 
się zwykle morowa zaraza w nayciaśniey= 
szych ulicach miasta, co dostatecznie prze< 
konywa dla czego się tam mor tak często 
wznawia , a ustale PPU za nadeyściem 
zimnych miesięcy. * Inni mówcy niebyh 
przecież tego zdania, aby możność ndzie- 
lenia mórowćy zarazy była niepodobną da 
d” e czenia. Nastąpiło dpagie odczytanie 
pro.ektu. (G. B.) 
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(Ciąg dalszy z Londynn) 
— Dzienniki ogłosiły dziś skutek bada- 
nia P. O'Connel w Izbie wyższćy. ` Podług 
zdania tego sławnego adwokata ogranicze- 
nia ogólne i polityczne ciążąceK atolikom Ir- 
landzkim sprzeciwiaią się wymierzeniu spra- 
wiedliwości, narażają Życie i własność ka- 
tólików, nadaią niebezpieczną wyższość 
zuchwałemu stronnietwu którego tryumfy 
oznaczone są krwawemi wypadkami , a na- 
reszcie uzbrajaią przeciw rządowi wiejką 
liczbę mieszkańców którzy w innym stanie 
rzeczy byliby nayspokoynieysi i iak nay- 
mocnićy przywiązani do korony. P. O' 
Connel mniema Że Duchowieństwo Kato- 
tokie. nie żąda Żadnego wpływu politycz- 
nego i że w razie gdyby Irlandczycy otrzy- 
mali prawo posiadania tych stopni, żaden 
artykuł ich wiary nie przeszkadzałby bez- 
stronnemu wymierzaniu sprawiedliwości , 
Że nareszcie równie użytecznóm jak przy- 
awoitem dla spokoyności publiczności by- 
łoby opłacanie Duchowieństwa Katolickie- 
go z funduszów rządowych! Zapytany o 
mniemaniu Katolików, że kto nie iest ich 
wyznania zbawiony bydź nie może odpo- 


wiedział, że w tym względzie dzielą się 


zdania Katolików. (Dr. bl.) s 
— Buduią teraz w Londynie czółno ma 
choniowe niezmiernie lekkie, z machiną 
parną maiącą siłę trzech koni; przezna- 
czone jest do Żeglugi na rece San Juan 
i ieziorze Macatuibo; należyć będzie do 
wyprawy maiącćy wypłynąć z Eondynu 
dla otwarcia kanału między dwoma ocea- 
"nami. ; A 
— Syn P. Fauntleroi, który od czasu 
stracenia swego oyca oddalił się był ze 
śwoiego Kollegium przyięty byľ za powro- 
tem od swoich towarzyszów z naymocniey- 
šzemi oświadczeniami czułości i przyia* 
Źni. 

— W Londynie mówią powszechnie o 
wielkićy walce pomiędzy lwem i trzema 
Pshmi niezwłocznie maiącey nastąpić. Lew 
Ma 7 stóp długości, iest młody, i dziki. 

Oczyniono znaczne zakłady za i przeciw 
temu Królowi zwierząt. Naydosioynieysza 
osobą w Królestwie założyła się o 500 funt. 
Szterlingów. 

— Ostatnie Listy z Madrytu w Londynie 
odębrane donoszą że czynią wiełkie przy- 
gotowania w nadgranicznych warowniach 
Portugalskich tak co do ich naprawy, iako 
też co do opatrzenia w Żywność i zapasy 
woienne. 

— Stawiono dnia wczerayszego przed ie- 

ym z wydziałów policyi Iondyńskićy 

Móch mężczyzn i kobietę, iako posądzo- 
NIch o wykradzenie trupa ż cmentarza 2 
Okolicy Londynu. Przypadek ten dosyć 
Iet cjękawy. Były to zwłoki młodego 
człowieka który umarł na ogobliwszą cho- 
TOD. Familia obawiaiąc się aby ta oko- 
licznogę nie wznieciła chciwości resut recti= 
onistów (sdyż tak ich nazywaią) kazała wy- 
kopić dół głębszy aniżeli za zwyczay, a 
spuściwszy trupa zawalić dużemi kamienia- 


wykradziogo nazajutrz i sehowano w kupę 
nawozu., Złodzieje umieścili go potem w 
Powozie i udali się do Londynu. Stara 


' kobieta ucząca dzieci j kilka innych osób 
widziało to zdoleka i daniosto urzędowi | wano; nadto w malym tylko zakresię da- 
scowemn; patychmiest zatrzymano zło- wnićy ta sztuka slażyłu. 
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Ta ostróżność daremną była. Trapajdla na szkle, mało bardzo na nich uy- 


dziejów. Zdaie się że gdyby handel tru- | 

pami nie był ostro karany podług praw 

angielskich, utworzonoby w Londynie kom- 

paniią na wzór towarzystwa min na tę 

spekulacyą wielkię obiecuiącą korzyści. 
(Dr. bl.) 

— Młoda osoba mająca lat 15, córka ie- 
dnego z naybogatszych kupców Londyń- 
ckich umieszczona na bardzo sławney pen- 
syi, została wykradziona przez kamerdy- 
nera iednego Lorda. Pan sam dopomagał 
temu zbrodniczemu podeyściu , pożyczaiąc 
swoiemu służącemu pięknego ubioru , kley- 
notów, koni, nakoniec wszystkiego co mo- 
glo zładzić piękną panienkę. Uwodziciel 
udał się z swoią ofiarą drogą do Gretna- 
Green ; lecz ponieważ ma Żonę w Londy- 
nie, przeto będzie powieszony skoro go 
tylko schwytaią. (Ds. Fra.) ` 


okna robić chcieli, tedy używali, mianowi- 
cie do draperyi, szkła wyżćy opisanym spo- 
„ sóbem farbowanego, cienie czarną farbą na. 
kładali , w iasnych mieyscach ` zostawiali 
szkło czyste, pomalowane sztuczki wypa- 
lali, ispaiali ołowiem. Ponieważ więc 
malowidła na szkle, iakie nam w zabyt- 
ku czasów dawnieyszych pozostały, po 
większćy części są mozayką z farbowane- 
go szkła ułożoną, 2 tąd więc powstało 
uroióne mniemanie, jakoby starożytni 
znali sztukę wypalania szkła malowanego, 
tak, iż farba na wśkróś tablicę przeięła. 

W dzisieyszym stanie tćy sztuki nie tylko 
podobnćyże mozayki używaią, zwłaszcza 
do malowideł większćy obiętości, ale nad- 
to kilką kolorami zbogacone farby, ia- 
kich dawnićy nie znano, iakoto, 2 Chro- 
mu, Arszeniku, Uranu i fosforanu ko- 
baltu wspaniały kolor majowo - zielony, 
brunatny i niebieski nadaią: można ie 
prócz tego wnieść na szkło albo czy- 
sto, lub w różney między sobą mieszani- 
nie, i to na powierzclini dość obszernćy 
za pomocą penzla, tak iĝ ze względu prak- , 
tycznego, i Że tak nazwę rzemieślniczego 
postępowania , nic nie przeszkadza mala- 
rzowi w wykończenia obrazu w tym sto- 
pniu doskonałości, iakiego Żaden z da- 
wnieyszych nie sięgnął. i 

Roboty  Lachsenburskie uderzaigeym 
sposobem wydaią stopniowe wydoskonale- 
nie się naszego artysty. Gdy oleyno ma- 
| lowane okna psuć się zwolna poczęły przez 
cząstkowe odpadanie zeschłćy farby, zleco= 
no Panu Mohn naprawę okien w sposób 
trwały, któryśmy wyżćy opisali. W ciá- 
gu ty pracy, z naywiększą hoynością 
wspieranćy , poprawa szła za. poprawą; 
do ważnieyszych w tym względzie ule- 
pszeń, należy bez wątpienia  urządze- 
nie pieców hutniczych według przepisu 
artysty, wynaleziony przez niego pyrometr 
czyli ogniomierz do oznaczenia właściwego 
punktu topienia się, i sposób przyrządzania 
pięknych farb metallicznych. Brakowało ie- 
dnak ciągle iedynćy ozdoby farb, to iest, 
szkarłatu , który na szybach dawnieyszych 
zachwyca, na nowycli zaś dziełach tém. 
rzadzóy się zjawiał, Że do uskutecznienia 
go złota trzeba było. Lecz w roku 1822 
poszczęściło się Mohnowi, wspólnie ze zmar- 
ym niedawno P. Schneck, Dyrektorem 
hut szklannych w Tyrnitz, utworzyć tę 
furbę z miedzi, nadadź ićy -ogień i wyso- 
kość koloru tak dokładną, iż w niczćm 
starożytnóy nie ustępuie. Na tę epokę 
przypadają naypięknieysze dzieła ‘artysty w’ ' 
Lachsenburgu wykonane. Nie możemy 
przenieść na sobie, abyśmy choć krótkićy 
o nich wzmianki uczynić nie mieli. 

Okno środkowe w sali paradną zwany, 
wystawia wizerunek Gesurza Jmci i do- 
stoynych synów Jego Arey - Xiążąt Ferdy» 
nanda i Franciszka, w 3 naturalney wiel- 
|kości, w caléy zhroi, płaszezami purpu- 
rowemi i siósownemi insigniami ożdobio- 
nych. Szczególnićy zachwycającóm , iest 
rozróżnienie farb i blasku zbroi, z któ- 
|rych iedna iest że złota, druga ze stali 
błękitnóy, trzecia z polorowanego żelaza, 
maige na sobie kwasami wypalane lub wy- 
złacane prążki i ozdoby; nadto, świetna 
okazołość korun | plaszczów, u któryco 
brylanty , przez wtopione krople szk łu, CZA: 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 


Postępy w sztuce malowania na szkle, 
uczynione w FV iedniu. 


( z Dostrzegacza Austryackiego.) 


Miłośnicy sztuk i przemysłu , od kilku 
już lat zapatruią się na dzieła Bogufała 
|Mohn malarza na szkle, a to z tćm wię: 
kszą bacznością i upodobaniem, im tru- 
dnieyszą iest sztuka przez codzienne do- 
świadczenie powolćy doskonaląca się, im 
rzadsze dla wielkich kosztów są Żądania 
w tym względzie, i im większe ićy nie- 
bezpieczeństwo ` nieudania się zągraża. 
Na wskrzeszenie téy sztuki, która nie za- 
ginęla w prawdzie, lecz od XVI wieka 
w zupełnćm bydła zaniedbaniu, skutecznie 
działać musi wspaniała opieka, iakićy 
Mohn od Cesarza JMC. Austryackiego od 
4 lat iaż doznaie, zaięty będąc pod kie- 
runkiem Michała Riedl Cesarsko - Króle- 
skiego Radcy i Kapitana zamku, robotą 
okien malowanych do zamku Lachsenburg. 
W tak przyiaźnych dla sztuki okoliczno- 
ściach udało się artyście 'w malowaniu 
na szkle tak znakomity. postęp i popra- 
wy uczynić, iż bez obawy rzec można, 
ŻE ta sztuka do tak wysokiego stopnia dziś 
iest doprowadzona, na iakim ,w epoce swé- 
go kwitnienia nie była. 

Dla ocenienia teraźnieyszego stanu tćy 
sztuki w porównaniu do dawnieyszego , 
znać koniecznie wypada ićy postępowa- 
nie, i rozróżnić malowanie od farbowania 
szkła. Pierwsze odbywa się tym sposo- 
bem: farby metalliczne umyślnie na ten 
cel przyrządzone , według prawideł sztuki 
pęzlem na szklanną układaią się tablicę , 
a potóm w ogniń stapiaią się równo z pū- 
wierzelmią szkła. Warbowanie iest dzie- 
łem szklurza który ie w hucie odbywa, 
albo do całćy massy farbę mieszając, lub 
przed wydęciem sztuki w roztopionćy far- 
bje; maczaiąc massę, przez co po wydęciu 
cała powierzchnia powłóczy się farbą iak- 
by korą. Zważaiąc dawnieysze malowi* 


rzymy-kolorów , i to awsze pro ste, przy 
sobie poukładane ; nayczęścićy używano 
czarnego, brunatnego i żółtego, czarnym 
cień dawano, żółtym zaś na nićm amy- 


Jeżeli większe. 
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ruiącym sposobem naśladowane. Same zaś| kaplicy, wyobrażenie turnieiów rycerskich 


twarze malowane przez Mohna i Ludwika 
Schnorr nadzwyczayném uderzaią: pado- 
bieństwem. 

Większe iest daleko eo do objętości =o- 
kno w sali, maiące 20 stóp wysokości a 
12 szerokości, (W środku widać trafne 
bardzo wielkości nataralnćy popiersia do- 


w pokoiu Burgrabiego zamku, Śta ANNA 
z Nayświętszą Panną w domku, pustelni- 
czym Arcy- Xiężućy Maryanny. — Lecz 
do ważnieyszych dzieł, które, prócz po- 
wyższych, Molm wypracował , należą tak- 
Że wielkie okna 9 stóp wysokie, w kaplicy 
nowo zbudowanych familiynych grobów 


stoynych założycielów zamku Cesarza te- | Xiążąt Orsini - Rosenberg w Roseck w 


raz pannuiącego, i Maryi Teręssy. Pla- 


Karyntyi , które w r. 1820 w Cesarsko-kró- 


szcze purpurowe, w naywyższym szkarła- | leskim instytucie politechnicznym nawi- 
cie z rozlicznemi ozdobami, jw iak nay- dok publiczny wystawione były. Przed- 
gustownieyszém pofałdowaniu spadaią zra- | mioty główne sześcia tych obrazów są: 


mion. Obadwa popiersia objęte iakby w 
romach, w których naywięcćy kolor czer- 


Wniebowstąpienie Chrystusa Pana, Wnie- 
bowzięcie N. Panny, trzóy przodkowie 


wony i niebieski przebiia się, do koła domu Rosenbergów i sam panuiący teraz 
zaś otoczone są wieńcem z ośmiu w kształ- , Xiążę , w zbroiach; ozdoby gotyckie i li- 
cie medałów wyrobionych popiersi, do-| czne napisy otaczaią te wizeranki.— Lecz 
stoynych dzieci Arcyxiążąt Ferdynanda ,| brak koloru czerwonego w malowidłach z 
Franciszka i Józefa, i Arcy - Xiężniczek innych miar wybornych , każdego znawcę 


Maryi Ludwiki, Leopołdyny , Klementy- 
ny, Karoliny i Maryanny , w ubiorach sta- 
rodawnych Niemieckich. Wszystkie te po- 
piersia malował Ludwik - Schnorr, -Prze- 
działy tego wielkiego tła zapełniaią różno- 
farbne rozety, w których gust rysunku 
łączy się:z cżaruiącą farb mieszaniną. — 
Na samych brzegach tego wielkiego obra- 
zu umieścił Artysta koronę cesarską, ko- 
rony Węgier, Czech, Illyryi, koronę żela- 
zną, Austryackich Arcyxiążąt mitrę, hber- 
by Państwa i różnych Prowincyy. 

Przy takićy rozmaitości ozdób i kolorów 
działanie promieni słonecznych iest nad- 
zwyczayne; lecz zwiększa się ono przez 
mnóstwo kropli szklannych w rozety rznię- 
tych, i w stósownych mieyscach na taflę 
wtopionych, które nakształt rzeczywistych 
brylantów w koronie, na paludamencie, na 
sukni i w pierścieniu tak szczęśliwie umie- 
szczone, iż cała sala, za uderzeniem pro- 
mieni: słonecznych , napełnia się wszystkie- 
, mi kolorami tęczy. — Wielkie to dzieło 
składa sie z kilku tysięcy tak farbowa- 
nych, iako też malowanych a potóm wy- 
palanych małych tafelek, cyną i ołowiem 
spoionych ; lecz że spaionia na cienie i 
mieysca ciemne przypadaią, nie każdy 
ich przeto dostrzedz potrafi, a tym spo- 
sobem obraz zupełną całość wystawia. 

Uroczystość pierwszego rozdania orderu 
Leopolda w r. 1808, która iest przedmio- 
tem głównego okna wtak zwanéy sali za- 
ślubin , niesłychanie ntrudzała artystę mnó- 
stwem figur, które nd szkle, do mniey- 
szych i nie tyle skomplikowanych przed- 
miotów dogodnem, wydadź trzeba było; 
lecz i tę trudność szcżęśliwie przezwycię- 
żył, maiąc sobie podany do naśladowania 
wzór bardzo naturalny w kompozycyi P. 
Hóchle malarza nadwornego. Pod czer- 
wonym baldakinem siedzi Cesarz , otoczo- 
ny dygnitarzami Państwa i Posłami za- 
granicznemi, i klęczącego przed sobą pa- 
suie na rycerza. Po obudwu stronach sa- 
li widać 'na* wzniośleyszych mieyscach po 
prawey stronie Kawalerów złotego runa w 
czerwony axamit ubranych, po lewćy zaś 
Kawalerów Orderu Śgo Szczepana, w 
płaszczach z zielonego Axamitu , w środku 
od przodu Kawal; rów ‘różnych stopni woy- 
skowego Orderu Maryi Teressy. U spodu 
obrazu są znaki orderowe Monarchii Au- 
stryackićy z stósownemi , do ich ustano- 
wienia ściągaiącemi się napisami; wieniec 
dębowy zdobi obraz wgóry. 

Próez tych wielkich dzieł Mohna, są 
ieszeże inne pomnieysze malowidła w Lach- 
senburgu, między innemi Śta Elźbieta 
w zokrystyj, kilka szyb w dawnym oknie 


uderza; i to było dla artysty nie małą 
podęietą do rozpoczęcia nowych doświad- 
czeń, skoro tylko naywyższe uzyskał 
wsparcie, a doświadczenia te, odkrycie 
wyżćy nadmienione wynagrodziło. 
Godne są jeszcze wspomnienia kilka o- 
kien, nad bocznym wchodem w Marya 
Stiegen, znana z wystawy sztuk w r. 1824 
szyba wyobrażaiąca turnieie i szesnaście 
herbów austryackićy szlachty, w koło na- 
kształt promieni ułożone. — Teraz zaięty 
iest Mrhn robotą wspaniałych okien , prze- 
znaczonych «do kaplicy w Brandhof, po- 
siadłości Arcyxięcia Jana. — Pod kierun- 
kiem Mohna Amatorka tóy sztuki, Barba- 
ra Schmiedel wymalowała dwa okna po 
ośm stóp wysokie, i do Kościoła Ś. Ru- 
prechta w Wiedniu darowała. Wyobraże- 
ne są nanich $. Ruprecht i Ś. Teresa, 
obadwa wizerunki upiększone mnóstwem 
gotyckich wieżyczek, głów i Serafów, na- 
pisów i innych ozdób. ` l 


yt TE EAEE 
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— Jedno z petersburskich pism peryo- 
dycznych ogłasza odkrycie pomnika w r. 
1824, w rozwalinach dawnego Chersonu 
przez Pana Berg, kapitana drugiego rzę- 
du. Jest to marmurowy grobowy kamień 
z następuiącym napisem; 

D. M. 
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Rzadko znaleśdź napisy na grobach trę- 
baczy. Muratori ani o iednym niewzmian- 
knie, lecz daie napis na grobie iednego 
fayfra (Tibicen). Sponiusz wspomina (w 
dziele swoićm pod tytułem: miscellanea 
eruditae antiquitatis etc, Lugduni 1685) o 
trębaczu rodem z Tracyi; a Gaspar Bar- 
tholin zapewnia, Że każdy oddział kawa- 
leryi (złożony z 30stu ludzi i nazwany 
turma) miał przynaymnićy iednego tręba- 
cza. Jedenasta Legia, októrćy tu mowa, 
stała w Mizyi. Każda legia miała 3000 
piechoty a 300 iazdy; późnićy niektóre le- 
giie miały do 6200 ludzi. Nagrobek po- 
wyższy złożony został w Muzeum czarno- 
morskiem , w Nikołaiewie. .(Dz. Pet.) 


— Dnia 15 Marca znaleziono w Chissay 
na prawym brzegu rz: Loue, na 15 stóp pod 
ziemią leżące czólno długie , ziednego tyl- 
ko pnia wydrążone. Miało długości oko- 
ło 30 stóp, 3 stopy szerokości, 26 cali 
głębokości. Spód ` gruby na 7 lub 8 a 


boki na 4 cale. OQbadna końce bardzo | 


foremnie wyrobione w równćy wysokości 
z brzegami , gdzieniegdzie podziurawione y 
zapewne do umieszczenia styru, Cały sta“ 
tek bardzo dobrze. się utrzymał, choć 
drzewo, na powietrze wydobyte, w nić* 
których mieyscach w proch się rozsypuło 
Osobliwszą iest rzeczą iĉ znaleziono w nim 
garść orzechów, które woda zapewne spę* 
dziła, a które się także wybornie ulrzy* 
mały. 


— Gdyby wszyscy pacyenci byli tak 
wdzięczni Lekarzom za wyleczenie: siebie 
iak Pani Delany w Brigthon., zachowała 
by sztuka Lekarska istotnie to przysłowie: 
opes dat Galenus. Dama ta, posiadaiąca 
10,000 f. s. rocznego dochodu, ma córkę 
którą czule kocha, lecz ta od kilku lat 
cierpiała słabość opieraiącą się wszelkićy 
sztuce leczenia. Młoda iedna dziewczyna 


doradzała ićy aby się udała do Dra Ja- | 


tes, Usłuchała porady, a w trzech mie- 
siącach córka ićy wyzdrowiała. Teraz nic 
niemoże ograniczyć wdzięczności matki. 
Oprócz zwykłego honorarium , dała Leka- 
rzowi banknotę na 1000 gwineów “(7130 
talarów ), podarowała mu wspaniałą kare- 
tę, kosztuiącą 300 gwineów, wraz z koń- 
mi, i obstawału aby to przyiął iako wy- 
nagrodzenie kosztów za używanie swoiego 
ekwipażu. Córka podarowała Panu Jates 
kosztowny dyamentowy pierścień, i po- 
słała mu na nowy rok zegarek wartuiący 
90 gwineów. Pannie zaś która wskazała 
tego Lekarza, dała matka 500 f. s. (3400 
talarów). (G. B.) 


— Powiększyła się znacznie ludność w. 
ostainich czasach w Rio-Janeiro które tē- 
raz żamieszkane iest przeszło od 120,000 
osób. Podniósł się zbytek i wygodne ży- 
cie, lecz podwyższyła się także i cena je- 


go przedmiotów. W roku 1814 można by- 


ło zjeść dobry objad za 200 Reis; w ro- 
ku zaś 1823 kosztował takiż sam objad 1 
Milreis (hiszpański Piastr ). Osiadło tam 
od tego czasu 8 do 9 tysięcy Francuzów, 
% których wielu pozakładało wielkie re- 
stauracye i kawiarnie ; większa część przy- 
bylców starała się zarabiać na chlćb przez 
dostarczanie i wyrabianie strojów iinnych 
potrzeb wykwintnego Życia. © 


— W moc policyypćy ustawy wydanćy 
przez. Cesarza Karola Wielkiego w Frank- 
furcie 795 roku, oznaczono wtenczas nastę- 
pue ceny zhoża (licząc na nasze pieniądze): 
korzec pszenicy 2 zł. gr. 20, Żyta 2 złote, 
ręczmienia zł, I, 10 gi a owsa 20 gr. (G. FI.) 

— Gazeta handlowa podaie następuiący, 
oryginalny Sposób poznania charakteru ludz- 
kiego. Prostym i do pewnego stopnia wea- 
le niezawodnym sposobem poznamy cha- 
rakter, skłonności i usposobienia serca 
ludzkiego, ieżeli będziemy naśladować 
poruszenie iakiego człowieka, skład iego 
twarzy, postawę, słowem całą iego ze- 
wnętrzną postać, i nadawać, ile tylko 
można, twarzy i całemu ciału wyraz nay- 
więcéy do podobieństwa zbliżony. : Uspo- 
sobienie w któróm się wtenczas znaydu* 
iem, lub w które się przenieść potrzeba» 
wskazuie doktadnie obce skłonności. Pra- 
wda iż z tego naśladowania wynika nie” 
kiedy śmieszność , lecz dochodzi się Tafwiey 
i prędzćy obcego charakteru (choćby nô- 
wst poiedyńczych osób) kiedy go $07 
bie mnićy więcey przywł szczamy. 
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